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S. MAJDAN

CRYSTAL VIOLET VACCINE IN THE FIGHI
AGAINST SWINE FEVER IN POLAND

Summary
Following extens,ive laboratory work on a material

consisting of 1.500 pigs, systematic use was nrade of cry-
stal violet vaccine in the terrain the mass breedinq of

rous 1 ontlo]s proved that 86-930/o
uired Weak pigs or pigs suffer-
her di not acq uire a satisfactorily

immunity after beinq vaccinated with crystal violet vac-
cine, In the yeirs 1948 - 1953 ro-ler 3 millions of pigs
were vaccinated, The use of oristal violet vaccine in
the State Agrictrltural Farm gave goocl results. In the

industrial fattening this vaccine gave worse results-pigs
of trower condition were vaccinated and the pigs were
bought on the market place, therefore they might have
been carriers of swine fever. Owing to crystal viroJet
vaccine swine fever ceased to be a problem in large
breeding centres. Cases of swine fever ware recorded,
in which the administration of serum and vaccine fai-
led to be effective, but there is a lack of sufficient gro-
und to suppose the presence of different variations of
the swine fever virus in poland,

The author propose§ to stalt the eradication of the
microorganism of swine fever in the field, in its sor-
ces i,e.in small breeding centres by performing syste-
matic vaccinatiorns usirrg crystal violet vaccine. Simul-
taneously the bredinq and hygienic conditions slrould be
improved and the sanitaly-veterinary contro] over the
market-place shrclul<] be made efficient.

ZooHIGlENA l ZOOTECHN|KA
ZBIGNIEW CZAJKOWSKI, LEOPOLD UGORSKI

Mikrobiologiczne badanie powielrza pomieszczen zwierzęcych
z zakła,d! zootrigieny wyżsżej sżkoły Rolntczej we Wrocłalvlil

Klerownik: z. Pnof. Doc dr M. oENA
Państwowy Instytut weterynaryjny W.z H w. we wrocławiu

Kierownik: L UGoRSKI

(Dokończenie)
Technika laboratoryjnego

opracoWania pobranych prób
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_ Wykorzystując do posiewu następtie filtry
Petri'ego dokonano prób wysiewania oiaskrt fil-
tracyjnego wprost na płytki z podtożen, płukano
oddzielnie poszczególne wafstwy piasku pocho-

12o

dzące z filtru właściwego oraz oddzielnie krążki
ligniny, starano się też zbadać ró,uvnclntierttość
zawiesiny bakteryjnej znajdujłlcej się w plyrrie
fiz1ologicznym, po przepłukaniu nim materiał11
fi ltruj ącego.

Przy posługiwaniu się sączkaiłli solnymi, tech-
nika wysiewu materiału filtratvjrlego jest r]ieco
inna, Po usunięciu z filtru waiv zatykającej je-
go wlotowy koniec i po opaleniu zewnętrznych
ścian części wlotowej sączka, wysypuje się za-
wartość sączka właściwego na l0 do l2-tu ja-
łowych płytek Petri'ego, ustawionych do góry
nakrywkami. Na pierwsze płytki sypie się nieco
mniej mieszaniny solnej niż na końcowe, przy
czym należy tego dokonać przy zachowaniu naj-
większej ostrożności, dIa wykluczenia niebezpie-
czeństwa ubocznego zainfekowania płytek. Wed-
ług bowiem doniesień Oest er1 e'go i B rd u-
nert'a (l5) w powietrzu laboratoriunr nai-
więcej drobnoustrojów znajduje się na wysokoś
ci około 10-ciu cm od powierzchni stołów labora-
toryjnych.

Po wysypaniu na płytki całej mieszaniny sol-
nej sączka właściwego, należy pusty już zbior-
nik filtru przepłukać 2-ma cms jałowej wody des-
tylowanej i opłuczyny wysiać na osobną płytkę.
Po dokonaniu tej czynności przenosi się watkę
dzia\ową (między sączkiem właściwym a kont-
rolnym) do probówki z bulionem. Mieszaninę
solną sączka kontrolnego wysypuje się na dwie
ostatnie płytki Petri'ego. Po przeniesieniu na
płytki w opisany sposób materiału filtracyjnego,
zalewa się go, najlepiej przy pomocy strzykawki,
3-ma cma jałowej wody destylowanej i następ-
nie przez łagodne mieszanie rozpuszcza się cał-
kowicie sól, uwalniając w ten sposób drobnoust-
roje przyklejone do drobin soli w trakcie prze-
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prowadzania plzez sączek powietrza w badanynl
pontieszczeniu. Całkowite rozpuszczenie się soli
uzyskuje się w przeciągu 5-ciu minut. Uzyska-
ny w ten sposób roztwór soli, jak wykazała prze-
prowadzona przez autorów próba, posiada pH
równe B i w mininlalnynr stopniu zmienia odczy-
nowość pożywki.

Następną czynnością jest wylewanie na plytki
zawierające rozpu,szczoną mieszaninę solną po-
żywki stałej, podgrzanej do temperatury 45-
50'C. W niniejszej pracy posługiwano się 30/o

agarem japońskirn, którego pH wynosiło około
7.4, wylewając go w ilości ca 10 cm3 na płyikę
o średnicy 6 cnr i natychmiast rnieszając. Wyrnie-
szanie pożywki z roztworem soli okazuje się ko-
niecznym, gdyż w przeciwnym wypadku na zes-
talonym agarze pozostaje cienka warstwa wody
i lv efekcie, nawet przy intensywnym suszeniu
wylanych płytek, już następnego dnia pożywka
będzie w wielu nliejscach zalana przez pałeczki
z grupy odmieńca, które posiadając zdolność ru-
chu silnie się rozprzestrzeniają i znieksztłlr:ają
wynik odczyiu. Pożądanynr jest również, by wy-
lewanie agaru odbywało się z szeregu probówek
zawierających tę samą, odmierzoną itość po-
żywki.

Po sporządzeniu lanych płytek agarowych lra
1eży je przesuszyć w termostacie i pozostarvić
na przeciąg 48 godzin w temperaturze 37"C.
Przez następne 5 dni przetrzynuje się plytkt
w temperaturze 20 do 22"C, dokonujllc rl lczytu
wyrosłych kolonii w 7 drri po wysianiu tnateria-
łu bakteryjnego, gdyż zawarta w pożywce sól
opożnia rozwój drobnoustrojów, Ilość kolonii
(ryc, 9) wyroslych na wszystkich płytkach (za

ku, nie rzarlko różnych drobnoustrojów, jednak
powstały w ten sposób błąd obliczeniowy będzie
mniej więcej ten sam we wszystkich metodach
obliczenia ilości mikroflory w powietrzu, pole-
gających na nanlnażaniu drobnoustrojórv uzys-
kanych w drodze filtracji. W związku z tyttl uzys-
kane w trakcie badań wyniki liczbowe należy
traktować jako niższe od faktycznej ilości dro-
brroustrojów znajdujących się w l n3 powietrza.
Przed przystąpieniem do liczenia należy spraw-
dzić płytki z wysiewami sączka kontrolnego oraz
watkę dzialową umieszczoną w bulionie. Jeżeli
płytki kontrolne 1ub bulion są przerośnięte dro-
bnoustrojanli, próbę należy potraktować jako
nieudałą i przeprowadzić porvtórnie. Jeżeli na-
tomiast na płytkach kontrolnych znajdzie się
1 lub 2 kolonie, a wzrost na bulionie nie nastą-
pił, wyniki można uznać za prawidłowe, ponie-
waż zawsze istnieje pewna możliwość zainfeko-
wania pożywki w trakcie wylewania jej na płytki
Petri'ego.

Zarośnięcie bulionu z walką działoulą wska-
zuje również na nieudałą próbę, gdyż świadczy
albo o niedostatecznym przestrzeganiu czystości
biologicznej w czasie prac laboratoryjnych, albo
też o przekroczeniu zdolności filtracyjnych sącz-
ka, co nroże mieć miejsce w pomieszczeniach
wyjątkowo niehigienicznych, w których obję-
tość pobranej do badania próby powietrza wy-
nosiła zbyt wiele litrów. Z tym ostatnim zjawis-
kiem autorzy spotkali się w badaniach przepro-
wadzonych w całkowicie niehigienicznej Łuczar-
ni o bardzo wysokiej wilgotności powietrza. Po
obliczeniu na wszystkich płytkach ilości powsta-
łych kolonii można przystąpić do różnicowania
poszczególnych gatunków drobnoustrojórv.

Badania jakościowe przeprowadzano posługu-
jąc się płytkarni agarowyni, z dodatkiem 50lo
krwi baraniej. Płytki tc były eksponowane w po-
nlieszczetliach ( w ilości 4 do do S-ciu płytek
w 1 ponrieszczenil) przez 5 do 10-ciu nlinut.
Dłuższe wystawianie odkrytych płytek powo-
dowało osadzanie się zbyt wielkiej ilości drobno-
ustrojów, stwarzając przez to trudności w ich
pożniejszynr różnicowaniu i 1iczeniu, Płytki
z agareln krwawym po przetransportowaniu
ich do laboratorium umieszczono w tertnostacie
na przeciąg 12 godzin w ternperaturze 37" C
i po upływie tego czasu kontrolowano ilość
i wielkość wyrosłych kolonii. Jeżeli ilość ta była
zbyt dlsża (ryc. l0), natychmiast przystępowano
do izolowania i określania poszczególnych ga-
tunków. W trakcie wykonywania tej ostatniej
czynności poslugiwano się trretodalni ogólnie
przyjętytni w bakteriologii. Rury Hesse'go
utlrieszczano na 24 godziny w tertlostacie przy
tentperaturze 37" C, po przeprorvadzenitl przez
nie l0 do 15-tu 1itrów badanego powietrza.
Bakterie zainplantowane na wewnętrznych ścia-
nach rur powleczonych pożywką, dawały wzrost
kolonii rnożliwych do policzenia lnakroskopowego
już po 24 do 48 godzinach od chwili rozpoczęcia
namnażania (ryc. 7).

Ryc, 9. Płytlia z koloniamioiffi"ua"n*' z \^/ysiewu sąozktr

wyjątkiem płytek kontrolnych) sumuje się i zna-
jąc objętość powietrza przepro zez
f iltr oblicza się zawartość ów
w 1 m3 powietrza zakładając, nia
bakteryjna się
w podłożu oże-
nie to nie j l bak-
teryjna mo kil-

72l
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Ryc. 10. Płytka z koloniaml drrobnou§trolów o§adzonyctl
w ciągu l5-minutowego ek§ponowan|,a

Wyniki badań własnych
W trakcie badań autorzy posługiwali się

trzema opisanyni powyżej metodami (sączki
Petri'ego, rury Hesse'go, sączki Oesterle'go).
W wyniku przeprorvadzonych prób należy stwier-
dzić, że najbardziej dostępną i dokładną okazała
się metoda Oesterle'go ( 14) Sączki Petri'ego
mogą być użyte do ilościowych badań bakterio-
logicznych powietrza pomieszczeń zwierzęcych,
gdyż wszystkie płytki zasiane płynem pocho-
dzącym z przemycia sączka ko,ntrolnego okazały
się calkowicie jałowe po 24 godzinach przeby-
wania w temperaturze 37" C, Jedr-rak ze względu
na skomplikowane czynności w czasie posiewu
materiału filtracyjnego i liczne możliwości przy-
padkowego, za nadają się
one do badań w warun-
kach bardziej iek piasek
przygotowany w opisany wyżej sposób spelnia
doskonale rolę tnateriału filtracyjnego, tyln nie
nlniej największa ilość baktetii zattzytlluje się
na krążkach ligninowych oddzielających sączek
właściwy od kontrolnego. Wynika to trajprawdo-
podobniej z przesuwania się większej ilości
powietrza pomiędzy ścianą sączka a materiałetrt
filtracyjnym, co jeszcze raz potwierdza słuszność
koncepcji Ficker'a (B) i Roczka (19),
nadających swym filtrom kształt naczynia
wybrzuszonego w środku.

W trakcie przeprowadzonych prób labora-
toryjnych okazalo się, że zawiesina bakteryjna
uzyskana z przeplukania materiału filtracyjnego
jest wyraźnie nierównomierna, gdyż szereg za-
sianych płytek na które odpipetowano tę sanlą
ilość danej zawiesiny, wykazal duże różnice
w ilości wyrosłych kolonii (od kilkunastu do
kilkuset), Stąd wynika konieczność dokonywa-
nia posiewu całej ilości plynu użytego do płu-
kania, co wymaga użycia duże1 ilości płytek
i pożywek bakteryjnych. Próba wysiewania pia-
sku filtracyjnego wprost na pożywkę, bardzo
zaciemnia obraz wyrosłych kolonii. Poza powyż-
szynri względami pamięiać należy, że wysie-
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r.l,anie nlateriału bakteryjrrego uzyskanego prztz
opłLrkanie lnasy liltracyjnej (a więc w postaci
plynu) stwarza poważne niebezpieczeństwo za-
1ania pożywki przez drobnoustroje z grupy
pałeczek odnrieńca, gdy płynu będzie zbyt wiele,
lub gdy ten niedostatecznie szybko wyparujc,

C) wiele wygodniejszytni w użyciu od sączkór,v
Petri'ego są sączki solne sporządzone w opisany
wyżej sposób. Jednak i ta metoda nie jest zb)lt
prostą, stwarza bowienr rnożliwości przypadko-
wego zakażenia poułoża. Dalszyln jej lłranka-
ntenten jest zbyt powolny tł,zrost kolonii, co
przesuwa termin odczytu do 5-go dnia ocl chwili
dokonania posiewu, przedłużaląc czas badari.
Z drugiej strony należy jednak podkreślić, ża
wyniki uzyskane przy użyciu filtrów solnych
są bardzo dokładne w porównaniu z wynikanli
innych prostych metod, jak to wykazali w swych
pracach Heiche i Schwab (13), dysponującyrli
lniędzy innymi bardzo precyzyjnyrni sączkatli
Schott'a. Rówlrież Walbum i Reymann
(23) w swych pracach nad uzyskanietn nlozli-
wie jałowych warunków w laboratoriun (tak
zwany,,staubfreier Ęaunl") posługiwali się
sączkatni szklanymi wypełnionymi solą, stano-
wiącą tnateriał filtracyjny. Ęury Hesse'go oka-
zały się w użyciu raczej niepraktyczne, gdyż
ponlijając trudność równomiernego pokrycia po-
żywką ich wewnętrznych ścian i trudności zwią-
zane z transportem na miejsce badań, stwarzają
one bardzo dogodne rvarunki do rozlewania się
rvyrastających kolonii wskutek spływania ktt
dołowi nannażających sig drobnoustrojów. Zja-
rł,isko tego rodzaju daje się obserwować, gdy
rvewnątrz rury na po,,vierzchni pożywki znaldo-
wało się rrieco wilgoci, lrrb gdy sanlo podloże
okazało się zbyI rzadkie. Obraz powstall,ch
kolonii jest wskutek tego zaciemniony i w nie-
których wypadkach trudno jest określić, czy
leżące obok siebie 1ub zlewające się i nie typorve
ltolonie są wyrrikietn wzrostu jednego c7,y też
kilkunastu drobnoustrojów. Próby powietrza
tego samego pomieszczenia pobrane kolejno przy
użyciu sączka z mieszaniną solną i rury Hes-
se'go wykazaly ilość drobnoustrojów wynoszącą
w pierwszym przypadku 19,400 bakterii w 1 m3
powietrza, a lv przypadku drugim 21.000 w 1 m:],

Porvażnytll nlankamenteln nretody Hesse'go jest
brak nlożności różnicowania poszczególnych ga-
tunków bakterii zainplantowanych rvewnątrz
długich i wąskich rur.

Badania ilości drobnoustrojórv powietrza za-
tnieszkalych pclnlieszczeń zwierzęcych przepro-
wadzano w okresie lutego i nlarca 1953 r., przy
czytl,t tyczyły ot-re głównie pomieszczeń o nale-
żytym poziomie higieniczrrym. W badaniach tych
ur,vzględniono nie t),lko porlieszczenia dla roż-
nych gatunków zwierząt, ale przeprowadzono
również badania bakteriologiczne powietrza
ambulatoriów weterynaryjnych oraz potnieszczefi
laboratoryjnych. W- pr"ÓÓ;wień.twie' do D a h-
tll e n'a (7), który podaje, że ilość bakterii
w potnieszczeniach lnoże sięgać od 400.000 do
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3,200.000 w 1 tn9, stwierdzono ilości stosunkowo
nie wielkie bo wahające się w granicach od
ll20 (laboratoria Zak|adu Zoohigieny) do
182.350 (niehigieniczrla tuczarnia) drobnoustro-
jów w 1 nr' powietrza. Należy nadnlienić, że
w tych obliczeniach nie brano pod uwagę kolonii
pleśni i grzybów, oraz drobnoustrojów wyma-
gających hodowli w warunkach beztlenowych.
Najrnniejszą ilość drobnoustrojów w powietrzu
potrrieszczeń przeznaczonych do stałego użytktr
zwierząt znależliśmy w owczarni (4.530 bakterii
w 1 m3 powietrza) obsadzonej przez 193 owce
i I24 jagnięta. Owczarnia ta była silnie wietrzo-
na przez obustronne otwarcie okien, przy dość
niskiej temperaturze zewnętrznej. Pomiarów do-
konano w połowie wysokości pomieszczenia przy
ścianie nawietrznej. Ilość dwukrotnie większa,
bo 9.330 bakterii w l 1-1rs wykazano w porodówce
w której znajdowało się 10 krów. Stajnia
na 32 konie oraz kurnik mieszczący 200 kur
wykazały niewielkie różnice w ilości drobno-
ustrojów, bo 10.660 i 10.810 w 1 nrB powietrza.
\\riększe zanieczyszczenie powietrza drobnoustro-
janri baktervjnymi wykaza|y obory, gdyż po prze-
badaniu kilku pomieszczeń tego typu uzyskano
liczby ntieszczące się w granicach l6.800 do
2l,000. W chlewni dośu,iadczalnej mieszczącej
94 świnie w wieku 2,5 miesiąca wykryto 17.600
bakterii w 1 m3, pomimo należytego pozionu
higieny zarówno samego pomieszczenia jak też
i zwierząt, a próba powietrza pobrana w nie-
higienicznej tuczarni o prymitywnej i niedosta-
tecznej wentylacji oraz mokrej ściółce, dała
wzrost 182.350 kolorrii bakteryjnych. Ambulatoria
weterynaryjne dla małych i dużych zwierząt
wykazaly od 2.750 do 23.210 bakterii w 1 nrB
powietrza, przy czyn wyniki wyższe uzyskano
rv anlbulatoriach przyjlnujących duże zwierzęta.

a obnoustroj
c badaniani
b nej i wzg1
e n-lann'a.

skanych wyników zdaje się stanowczo pfzema-
wiać przeciwko istnieniu uchwytnego związku
między tenrperaturą i wilgotnością pontieszcze-
nia z jednej strony, a ilością bakterii z drugiej
strony.

Wszystkie badania Łyczące ponlieszczeń zwie-
rzęcych przeprowadzono w godzinach przedpo-
lLrdniowych w przerwach między zajęciami go-
spodarskitni jak zadawanie karnry, czyszczenie
lub zmiana ściółki. Pomiary psychrometryczne
wykonane w okresie badawczym dały wyniki
lnieszczące się między 490lo a 95 0lr., wilgotności
wzgIędnej w ambulatoriach weterynaryjnych
i Illiędzy 760l,", i 87 0lo w pomieszczeniach hodow-
lanych. Temperatura przebadarrych pomieszczeń
wahała się odpowiednio rniędzy 12.0" C a l9.6o C
oraz między 7.2" C i 11.Bo C, przy ciepłocie zew-
nętrznej utrzymującej się w pobliżu 0o C.

Dla określenia ilości drobnoustrojów w różnych
tliejscach pomieszczenia pobierano próby rów-
nież metodą opadową, rozstawiając szereg pły-

Iek z pożywką, W wyr-riku liczenia kolonii wyro-
slych po 24-rec1,1 godzinach przebywania płytek
w telnperaturze 37" C może było stwierdzić, że
najrviększa ilość bakterii znajduje się w bez-
pośredniej bliskości ziemi, maleje natomiast
w miarę wzrostu wysokości. Na płytkach roz-
stawionych wzdłuż korytarzy gnojowych osiadło
w tym samyln czasie około półtora razy więcej
bakterii niż na płytkach umieszczonych w kory-
tarzu paszowyll], przy czym te ostatnie wykazy-
wały zdecydowaną przewagę ilości pleśni w sto-
sunku do drobnoustrojów bakteryjnych. Naj-
lrrniejsze ilości drobrroustrojów znajdowano w bli-
skinr sąsiedztwie drzwi, okien i otworów wen-
tylacyjnych.

Jakościowy skład mikrof 1ory powietrza po-
mieszczeil zwierzęcych określano na podstawie
lnateriału uzyskanego w drodze sedyrnentacji
drobnoustrojów na płytki Petri'ego z odpowied-
llią pożywką, jak również z wysiewów sączków
solnych. Badania niniejsze miały za ce| głównie
stwierdzenie poszczególnych gatunków bakterii,
nie mniej jednak w diagnozie różniczkowej
stwierdzono, że wśród występujących pleśni
największą ilość stanowiły pleśnie z rodzaju
Penicillium i Aspergillus.

Drobnoustroje bakteryjne wykazały bardzo
podobne stosunki w pomieszczeniach dla różnych
gatunków zwierząt. I tak na przykład w stajrri
przeznaczonej na 32 konie, w której badania
przeprowadzono w czasie nieobecności zwierząt
około godziny 1l-tej, wśród znalezionych w l m3
powietrza 10.650 bakterii średnia ich jakościo-
wego stanu przedstawia się następująco: 800/u
stanowiły ziarniaki (Staphglococcus p!/ogenes
albus 60 o/o, Staphglococcus paogenes citreus
!00l,"., Mtcrococcus tetragenes 5olo, Sarcina lutea
20lt oraz Sarcina aurantia 2oll), wśród których
udało się wyizolować pojedyńczy szczep
Staphglococcus aureus. Następne co do ilości
nliejsce zajęły laseczki gramododatnie, stanowią-
ce 15 0/r., ogólr'ej liczby. Przeważną ich część
stanou.iły drobnoustroje nie hellolizujące jak
Bacillus mgcoides, na resztę złożyly się laseczki
wywołujące henrolizę typu beta, głównie BclciL-
lus subtiLis. Pozostałe 5 0/u różnicowanych dro-
bnoustrojów to gramoujemne pałeczki "głównie

Escherichia coli, E. aerogenes oraz pojedyńcze
kolonie Bacterium paracoli.

Powietrze wzorowej obory doświadczalnej
nlieszczącej 85 krów zawierało drobnoustroje,
których wzajemne stosunki jakościowe przedsta-
wiały się bardzo podobnie jak w omówionej
stajni, około 70 0/u bowiem stanowiły ziarniaki
z podanych wyżej gatunków. Laseczki gramo-
dodatnie występowały w ilości około 20 0/u ogó1-
nej liczby drobnoustrolow z przewagą BaciLlus
mgcoides. Wśród laseczek tego gatunku wystą-
piły kolonie o typie niehemolizuiącym, trudne do
zrożnicowania. Wśród wyosobnionych pałeczek
znaleziono przewagę Escherichia coli, dalej Bac-
terium proteus uulgaris oraz jedną kolonię
C hromob acter ium p ao ca ane um.
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Obora znajdująca się w iym samyln gospodar-
stwie hodowlanym, lecz mieszcząca bydlo pra-
cowników, posiadała w tym samym czasie
o wiele gorsze warunki higieniczne i ilość zna-
lezionych tam bakterii była odpowiednio większa
jak w oborze wzorowej. Badając materiał pocho-
dzący z tego pomieszczenia zróżnicowano prze-
szło 1.600 kolonii bakteryjnych, z których zdecy-
dowaną większość, bo B0 0/u stanowily ziarniaki,
gramododatnie 1aseczki stanowiły 150/u ogólnej
Iiczby, na pozostałe 5olo zlożyły się pałeczki
gramoujemne jak Escherichia cóli i paracoli.
Godnym uwagi jest fakt, że większość pałeczek
wyosobnionych z powietrza omawianego po-
mieszczenla posiadała własności hemolizujące.

Owczarnia i chlew.nie wykazaly podobne sto-
sunki w zakresie jakości drobnoustrojów jak
pomieszczenia poprŻednio omówione z" tym," że
w tuczarni wyjątkowo niehigienicznej stwierdzo-

Jak widać
wego udziału
kształtuje się
ilość bakterii
waną przewagę, bo 70 do 80 0/u wykazują ziar-
niaki, wśród których na pierwszym miejscu wy-
mienić należy gronkowca białego. Stosunkowo
mały procent stanowią gramododatnie 1aseczki
oraz nieIiczne pałeczki gramoujemne. Te ostatnie
mogą jednak w dużych nawet ilościach występo-
wać w pomieszczeniach niehigienicznych i silnie
zanieczy szczony ch f eka 1 i ani.

Wyrażna przewaga w występowaniu gron-
kowca białego zdaje sig potwierdzać koncepcję
B u r s zte jn a (1), który przyplJszcza, że ilość
ziarniaków znajdujących się w powietrzu za-
tnieszkałego pomieszczenia może być wskaźni-

kienr sanitarnego stanu badanego powietrza, iak
jak indeks coli jesŁ miernikiem dla oznaczania
pr picia.

ść występowania drobtlo-
us ych daje się łatwo wytłu-
maczyć zarówno niewielką ilością powietrza po-
bieranego do baóań,
prostych pożywek bak
saprofityczna otaz p\
w tak przetlaczające1
wzrost drobnoustrojów patogennych. Jest przeto
potrzebne również przebadanie powietrza po-
lnieszczeń zwieruęcych pod kątenl wykrywania

w wielu pomieszczeniach, z uwzględnieniem roz-
rnaitych warunków środowiskowych oraz zdro-
wotności zwierząt.

piśmiennictwo

z-blt. t, Bakt. (orygin). 139/1937.
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drobnoustrojów, które oczywiście przyjmują u-
dział bezpośredni w rozkładzie wszelkich orga-
nicznych odpadków i ciał zwierzęcych.

W powyższym circulus uittosus widziano
w drobnoustrojach, stwarzających środowisko od-
żywcze dla roślin, tylko jednostronnego pośred-
nika między zwierzętami i światem roślinrrym,
Nie uznawano natomiast roli drobnoustrojów

Zagadnienie zywienia lrawozernych zwierząI nieprzeżuwających
Od 8 - l0 lat jesieśmy w trakcie konieczno-

ści uznania f aktu innego stosunku pomiędz_v
światem roślinnym a zwierzęcym w procesie oti-
żywienia zwierząt, niż ten, który był ogólnie
przyjęty. Dotychczas uważano, że istnieje swoiś-
ty circulus uitiosus w dziedzinie pobierania
pokarmów przez faunę, rozumiany w sposób
dostarczania przez rośliny zwierzętom wszyst-
kich potrzebnych do ich rozwoju odżywczych
składników oraz czerpania przez rośliny odżyw-
czych dla nich. substaycli .z. gleby. Przy tym
w miarę rozwoju nauki gleboznawstwa cofaz
więcej podkreślano znaczenie, w procesach pow-
stawania urodzajnej warstwy gleby dla roślin,
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